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§■  1
FK jakim wieku, z jakim przysposobieniem i kiedy przyy~ 

muie się Młodzież na Edukacyą do Konwiktu.

N ie  przyymuią się do Konwiktu na Edukacją Dzieci ani starsze 
nad lat trzynaście , ani młodsze nad lat ośm skończonych.— Ma- 
iąey wiek przyjęcia powinni umieć czy tac , pisać czytelniej cztery 
początkowe działania arytmetyczne z liczbami poiedynczemi, —: 
cokolwiek po francuzku i po niemiecku. —  Przyymuią się zaś 
tylko w czasie W akacyy, naypóżnie'y od dnia igo miesiąca W rze­
śnia ; bo Kontrakt przyjęcia daty pożnieyszey mieć' nie może.

$■  II.
Edukacya i wygody Konwikiorów.

i. Wszyscy Konwiktorowie jednakową odbierała Edukacyą mo­
ralna i fizyczna kształeaca serce, oświecaiaca rozum, ukła-



daiącą i umacniaiącą ciało. Edukacya ta zależy na ciągłym 
i nieodstępnym dozorze M łodzieży, na praktycznem i teo- 
rycznem uczeniu iey Religii i moralności, na lekcyaeh nauk 
i sztuk pięknych od Kommissyi Rządowey W yznań Heli- 
giynych i Oświecenia Publicznego przepisanych dla Liceów 
czyli Szkół W oiewódzkich, na lekcyaeh tańców dla wszyst­
k ich , a zaś fechtów, robienia pałaszem, iizdy konn.ey dla 
Uczniów Klass wyższych, i na innych Ćwiczeniach gimnasty­
cznych w chwile na rozrywkę przeznaczone używanych,

2, Zwierzchność Konwiktu iednakowe także, wygody czyni wszy­
stkim Konwiktorom. —■ Daie każdemu do Sali lub 
AlkowTy sypialney łożko, stolik, taboret i szafkę lakiero­
wane,—  też Sale i Alkow y, równie iak Sale naukowe, ba­
wialne, iadalną opala i oświeca; — daie w ikt, to iest obiad 
o czterech a czasem i więcey, kolacyą o trzech a czasem i 
więcey potrawach czysto i dobrze sporządzonych , tudzież 
śniadanie i podwieczorek;— przydaie dziesięciu Małoletnim 
iednego Lokaia do posługi i utrzymywania w ochędostwie, 
porządku i całości ich garderoby;— utrzymuie dla wszystkich 
łaźnią ze czterema wannami miedzianemi, do koleynego co 
rekreacya kąpania się. —r W  słabości i chorobie przyzwoite 
o każdym ma staranie; —: w potrzebie dostarcza Konwikto­
rom powozów z zaprzęgiem do wyiechania na Obchody na­
rodowe i widowiska osobliwe.



Opłata roczna od Konmktora'.
Niema Instytut len W ychow awczo—  naukowy na utrzyma­

nie się zadney fundacyi ani w dobrach ziemskich, ani w Kompe- 
tencyach, ani w Kapitałach: głównym iego funduszem iest opłata 
roczna od Konwiktorów: a zatem Oddaiący Syna lub Pupilia 
do Konwiktu. —~

1. Na wielkie w ydatki, iakich opisana w Paragrafie poprzedza- 
iącym edukacya i wygody Konwiktorów wyciągają , płaci 
Konwiktowi rocznie Czerwonych złotych Sto, czyli złotych 
Polskich Tysiąc ośmset ratami półrocziiemi z góry.

2. Daie raz na zawsze do wspólnego Kredensu Konwiktu Obrus 
porządny długi naynmiey łokci dziewięć szerokości łokci 
tr z y , i Serwet dwanaście szerokich i długich na półtora 
łokcia w kwadrat.

3- Praczka, Doktor, Felczer, lekarstwa z Apteki, wydatek na 
nadzwyczayne wygody w chorobie, iezeliby ich kiedy 
Małoletni potrzebował: Metrowie osobni M uzyki, Języ­
ków W łoskiego , Angielskiego i t. p. iezeliby ich Małole­
tnim przydadz chciano, iako Artykuły w ogólny Plan edu- 
kacyi i wygód nie wchodzące, od Rodziców lub Opiekunów 
Małoletniego osobno opłacane bydź powinny.

4. Na Xiązki szkolne, papier, pióra, ołowki, kredę czarną, 
tusz, —  na Metrów osobnych.—  na p ra czk ę ,—-na obuwie i 
naprawę garderoby, —  na pensyykę kieszonkową i tym po*
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dobne dla Małoletniego potrzeby, złożą Jchmosó Ptodzice 
lub Opiekunowie dostateczną ilość pieniędzy, bądź u kogo 
zaufanego w Mieście, bądź' u Rektora, Prefekta, albo któ­
rego z Professordw Konwiktu,

5* Ody oddalenie sie z Konwiktu w ciągu roku Szkolnego, który 
iest razem rokiem Kontraktowym, Jednego lub kilku z Konwi- 
ktorow , nie zmnieysza Konwiktowi wydatków rocznych na 
utrzymanie w porządku i całości wielkich lego gmachów i 
różnych zabudowań naukowych i gospodarskich z ich ru­
chomościami: Kaplicy, Biblioteki, .Gabinetu , Laboratorium 
chimicznego etc. w rozległym i na Instytut wychowawczy 
przyzwoicie urządzonym Żoliborze, na opłacenie z niego pu­
blicznych podatków, na Nauczycielowi Osoby do rozmaitej 
posługi rocznie opłacane i żywionej przeto iezeliby M ało­
letni dla iakichkołwiek nieprzewidzianych wypadków w cią­
gu roku Szkolnego z Koirwiktu u był, albo na Święta 
lub Wakacye do familii wyiechał, tedy ani za niedobyL 
przez niego czas roczny w K onw ikcie, ani za bawienie się 
by naydłuższe w domu nic z ustanowionej Opłaty rocznej 
Konwiktowi potrącone bydz' nie powinno, i potrącone bydz 
nie może,

§. iv.
Rzeczy, które mieć z sobą powinien wchodzący do 

Konwiktu na edukacyą.

Każdy -wchodzący do Konwiktu na edukacyą, mieć z sobą 
powinien.



t, M etrykę Chrztu , —  zaświadczenie Doktora o odbytóy ospie * 
świadectwo szkolne, ieżeli nie prosto z domowego wychowa­
nia do Konwiktu przybywa.

2. Mundur ieden domowy powszedni, to fest: Frak i Surdut sukien­
ny koloru granatowego, guziki żółte; lamowki białe i króy 
jakie mała Fraki i Surduty dla Uczniów Szkół publicznych 
przepisane, —  Spodnie czyli raczey pantalony na trzewiki 
lub ciżmy spadaiace, do Fraku granatowe, do Surduta sza- 
raczkowe, mogące bydż na lato białe płócienne lub dymowe. 
Furażerka granatowa ze skrzydełkiem nad oczy i lamo weka 
biała, iak dla Szkół publicznych.

3 . Drugi Mundur od Święta, Examinów, Popisów i od miasta,
ten sam, który Król Stanisław August ustanowił, a Rząd te- 
raznieyszy potwierdziły to iest Frak granatowy z kołnierzem , 
i rabatami blatem!, guzikami żołtemi, pantalony także białe 
na ciżmy lub trzewiki spadaiace, kapelusz stosowany z k o ­
karda biała- - .V &

Mad te dwa Mundury żadnych innych sukien Konwiktor 
mieć nie może.

4* Pościel i Bieliznę dostateczną. Sztuciec stołowy, to iest: 
łyżkę srebrną, nóż i widelce ordynaryne, —  talerzy faian- 
sowych płytkich trzy, głęboki ieden,— -karafkę i szklankę, 
miednicę z nalewką, —  grzebienie rzadki i gęsty, —. lichtarz, 
ze szczypcami, — szczotki do sukien i botów, —  szlafrok i 
pantofle.



Garderoby i wszystkich rzeczy Małoletniego potroyny re­
jestr spisany, ieden przy Rodzicach lub Opiekunie, drugi 
przy X. Prefekcie Konwiktu > trzeci przy lokaiu do posługi 
Małoletniego przydanym zostaie*

v.
Przypadki w których Konwiktor oddalonym hydz ma

z Konwiktu,

1. W  przypadku niezapłacenia Konwiktowi za ktdrego M ało­
letniego nalezytości połroczney we trzy naydaley miesiące po 
zaczętem nowym półroczu, Xiądz Rektor mocen będzie ode­
słać' tegoż Małoletniego Rodzicom lub Opiekunom.

2, Kiedyby Małoletni (czego uchoway B o że ) przez niezwycię­
żoną gnusnośd,, albo nieprzełamaną krąbrnośc , lub gorszące 
innych Konwiktordw wady i nałogi zasłużył na oddalenie 
z Konwiktu, X. Rektor powinien będzie przestrzedz o tern 
iego Rodziców lub Opiekunów, a gdyby Ci naydale'y we- 
trzy miesiące po takowem przestrzeżeniu nie przysłali po 
niego , Xiądz Rektor będzie mocen odesłać' im go, a Oni 
wszelką zaległość należącą się Konwiktowi, praczce, M e­
trom osobnym, Doktorowi, Aptece i t. p. do dnia odesła­
nia , wydatek na furmana i wygody w drodze powrocie be-- 
da winni.



/
Przestrogi dla Rodziców i Opiekunów.

Do potrzebney zdrowiu Młodzieży agitacyi, do swobodnego 
i wesołego pod okiem Nauczyciele)W bawienia się w godzinach 
na rozrywkę przeznaczonych ma Młodzież w Konwikcie edu- 
kuiąca się przestrone, wśród ogrodów owocowych, ulice w y­
sadzone lipam i, kasztanami , klonami? z widokiem bardzo przy- 
iemnym na cała W arszawę, W isłę i dalekie za ta rzeką okolice ; 
ma na czasy słotne obszerne sale bawialne .z'rozmaiłem! do gry 
w ruch wprawiaiącey narzędziami. Dla odmiany zaś widoków 
i mocnieyszey agitacyi wychodzą Konwiktorowie ze swoimi 
Professoraini w pole po dwa i trzy razy na miesiąc. Na wido­
wiska nawet publiczne, takie, które pięknemi zdaniami, M ło­
dzież napoić', szlachetną w niey miłość sławy wzniecić', z nad- 
zwyczaynemi talentami Artystów i rzadkiemi płodami natury 
obeznaó mogą, bywaią Konwiktorowie od swoich Nauczycieli 
prowadzeni,

Kiedy % iedney strony Konwikt pozwala Wychowańconi 
swoim wszystkiego, co się do uczerstwienia ich zdrowia i 
do uprzyiemnienia im prac szkolnych przyłożyć' m oże; po­
winien z drugie'y strony usuwad od nich wszystko, coby 
ciąg ich edukacyi przerywało, i onychże szkodliwego na­
bawiało roztargnienia.

Tym  końcem założyciel Konwiktu nieśiniertelney pamięci 
Xiądz Stanisław Konarski, między Ustawami tego Instytutu 
umieścił naslępuięces



i* W  dni i godziny na Nauki przeznaczonej nie wolno żadnemu 
Konwiktorowi pod jakimkolwiek bądź' pretextem z Konwi­
ktu wychodzić ani wyieżdzac.

a. W  Niedziele zaś i Święta sami tylko Rodzice lub Opiekuna* 
wie którzy syna lub popilla oddali, lub Osoby od tamtych na 

piśmie upoważnione, be da mogły, i to bardzo rzadko, wziąśc 
Pana młodego do miasta pod warunkam i:

a) Gdy albo same po niego do Konwiktu przybędą, albo sta­
tecznego i zaufanego , Rektorowi lub Prefektowi znaiomego 
Człowieka przyślą,

¥) Gdy zaręczą, że mu nie pozwolą Munduru Konwiktorskie - 
go zrzucie i przebrać' sie w suknie cywilne :

c) Ze samemu albo w towarzystwie niedoyrzałych i żadney nad, 
nim przewagi nie mających Osób wyyśdz od siebie na mia­
sto nie dopuszczą: ani mu też żadnych sprawunków i Kora- 
missów do nikogo zlecać nie będą.

d) Że go w zimie maypożniey na godzinę piątą, w iecie na 
godzinę siódmą do Konwiktu odprowadzą', albo ze state­
cznym i zaufanym Człowiekiem odeślą,

3« Wyieżdzac na Święta Konwiktorom nigdy pozwolono bydz 
nie może.

4. Lubo wyjeżdżanie na sześciotygodniowe W akacye postęp 
Młodzieży w naukach bardzo opożnia , kiedy atoli niektórzy 
Rodzice i Opiekunowie nie chcą na to zważać, niechże przy- 
naymniey pamiętaią:

e) Aby po Popisie publicznym wziąwszy Syna lub Pupilla swe­
go z Konwiktu, póki tylko z nim wmieście bawić' będą, za­

chowali



chowali przepisy wyżey pod Krem 2, literami b> c, wyra­
żone.

/ )  go na dzień naydaley 15 Września prosto do Konwiktu 
sami odwieźli, albo z taką Osobą odesłali, któraby mu nie 
pozwoliła bawić w mieście pod pretextem oporządzenia się 
lub odbycia dany cli sobie od familii i przyiaciół zleceń.

Spodziewać się należy, iż cały ten § VI. ściągnie na siebie 
szczegolnieyszą uwagę Obywateli edukuiących swych Synów 
lub Pupillów w Konwikcie , i skłoni • ich do ścisłego za­
chowywania tak zbawiennych przepisów. —- Zbyteczne bo­
wiem uleganie Dzieciom, ze strony B-odziców i Opiekunów, 
niewczesna chęc' ulegania Młodzieży ze strony Krewnych , 
Przyiaciół i Sąsiadów podaiąc Panom młodym okazyą do czę­
stego na miasto wychodzenia, o którego wyrobienie sami 
potaiemnie prosie , i przyieżdzaiących do Warszawy nasadzać 
zw ykli, nie tylko ich od nauk odrywa, szkodliwego nabawia 
roztargnienia, wewnętrzny porządek w Konwikcie miesza; 
ale też Małoletnich na nayniebezpiecznieysze naraża wypadki, 
za które pospolicie a niesprawiedliwie Publiczność Konwikt 
obwiniać zwykła.

Dla zapobieżenia tym nieprzyzwoitościom, Osoby chcące 
się widzieć z którym Konwektorem, .zamiast sprowadzenia go 
do siebie na miasto, n eehay raczey odwiedzą go' w Kon­
wikcie a gdy do tego obiorą dzień Świąteczny lub re kr ca­
cy ą, będą się mogły z odwidzonym zabawie i nagadać do woli.

5. Kakoniec dla utrzymania domowego porządku i przyzwoitey 
między ludzhni służącymi subordynacyi, wszyscy Konwikt o-
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rowie przestawać powinni na usłudze lokalów od Konwiktu 
utrzymywanych. Jeżeliby iednak kto z Rodziców lub Opie" 
kuno w chciał koniecznie własnego służącego Synowi swemu 
lub Pupillowi przydać, pod następuiącemi tylko warunkam1 
może mu to bydz' pozwolono: i. Aby ten służący w Kon­
trakcie swoim, od Xiędza Rektora approbowanym i podpi­
sanym miał wyrażone, że we wszystkicm Zwierzchności 
Konwiktu posłusznym bydż powinien: 2. że w przypadku
dostrzeżoney iego niewierności, piiaństwa, zuchwałości i 
tym podobnych wad i wykroczeń, X. Rektor będzie go mógł 
odprawie', i innego na iego mieysce przyiąc'; 3. że ten służący 
należeć będzie do wszystkich ogólnych posług Konwiktu, 
iako to: do służenia do stołu, do noszenia z kuchni na stół 
waz i półmisków; do obnoszenia potraw, do-koleynego-z lo­
kalami Konwiktu odbywania dyżuru, zamiatania Sal , cho­
dzenia za Konwektorami na promenady: 4* aby pieniądze 
na strawne i zasługi dla osobnego służącego w ręce X. Re­
ktora lub Prefekta złożone, i od iednego lub drugiego z nich 
wypłacane mu były.



I



■*





BIBLIOTEKA 
MUZEUM NARODOWEGO 

w WARSZAWIE


